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KURYER LITEWSKI
uf łVUnie w e Środę dnia 28 Sierpnia p. s. 1829 Roku.

W  i A d o  M o ś c i  K r a j o w e .

Sutik t-P etersburg  dnia 48 sierpnia.
(* Gazety śanktpetefsburskiey.)

JPrźez naywyijłży' ukaz J  G. M. do Rządzące­
go Senatu pod.dniem 3 sierpnia, dyrektor departa­
mentu Spraw duchownych obcych v. yr.nati religiy- 
nych, rzeczywisty radca stanu, hartaszew ski, Uwcl- 
moiiy od.tych ohowiąitkow, i otrzymał rozkaz bydź 
kuratorem wydziału edukacyynego białoruskie­
go , z zostawieniem przy nim pobieranych teraz 
wyznać żeń , a mianowicie; 5 00 o pensji ręczoey, 
3cod stołowych i kwaterowych 20od rdhri na rok.

—- Przeż p a y w y ż s z y  u k c / ,  J  kgi> C e s a Rs k ik y  
Г/losci , pod dniem 6 sierpnia , skassówany został 
turząd naczelnika miasta Teodozji, a t&uryckiemu 
gubernatorowi cywilnemu rozkazano mieć pod swą 
wiedzą potnienione miasto, dla jego blizkości z 
miastem gubernialnem.

Przez n a y w y z s z e  nk^zy pod dniem 9 
eierphia, pułkownikowi M oy siejowemu , dowódcy 
iszey ar ty ller) yskiey brygady grenadyerów, i pół­
ko w ni ko w 1 HołoWaczewu , dowódcy 2giay bryga­
dy artylleryyskiey grenadyerów , <1 » у ł a s k a-
W i у nadane są w w «ecżue i petomne posiadanie 
po 2 >00 dziesięcin ziertii.

-—Cesarz jRG<ińi fśćj dnia 2 sierpnia, potwier* 
dzić raczył opinią Powszechnego hrabia. Rady 
Państwa, utwierdzającą Ignacego Hrabię P la teru  
yv dostoynOści hrebiowskiey.

—i Przez и а у -w у ż s z у dyplomat , pod d. 
i sierpniu, Cesarz J egomość raczył mianować ka­
wał* rem orderu i. Л и п у  У кіа&ьу, Jenerał-Majera 
Xiążęeia Golicyna Bgo , dowódcę Jźgiey brygady 
iszey dywizyi kiryssyetów.

—- Jvhpr;«ł-Mai szałek polny, Hrabia Osiełt- 
Sacken , dowodzący naczelnie iszą armią, przybył 
temi dniami do ruteyszey stolicy.

Linia 5ó lipca, w N ikoła j eWie, spuszczono 
fe warstetów adnirelicyi okręt 6o-działowy, obity 
Śniedzią i nazwany A rchypelag .

P rze k ła d  тоіѵуь rttianey iś> językic peP&kitri, 
przez N uizęcia  Chozreiva-M irzę , na pubhcznoy  
audyency i, dnia 10 t tn.

N a y p o t ę z n i e y ś z y  C e s a r z u  i
$,Spdkoyność Pei>yi, i święte przymierze, mię­

dzy W asz.), Cesarska, Mośceą, a W ielkim Władcą 
Iranu, N«ydroższym moim Rozkazodawcą i Dzia­
dem istniejące, były przeciwne.mi duchowi złego. 
Ten wzniecił w Teheranie zgraję szaleńców, kló- 
tv,y, w początkach teraźniejszego roku, popełnili 
niesłychane bezprawie, którego ofiarą stało się po­
selstwo rossyyskie. Ten wypadek nieszczęśliwy 
głęboką smutku pomruką okrył cały n?ez <iom i 
wszystkich jego wiernych poddanych* Przelękło 
się pra .e F et - Alego - Szachu  serce tą myślą, 
iż garstka złoczyńców uoże.przy pluwsd/ić do zer­
wania pokoju i przymierza między Jego Królewską 
Mością ч W ielkim Monarchą Rossyi.

5,Ruzkazał mi * wndkowi swemti , pośpieszyć 
db stolicy tego Mocarstwa*

*,Jest on przekonany* iż głos moy* głoś praw­
dy* zwróci na nię łaskawą uv% tgę W aszby Cesar- 
śKiKr Mości i przyjaźń między dwoma Na у wię­
kszymi i Nay potężniejszymi Świata Panami uczyni 
niezachwianą.

* 0  to poniczono mi, w imieniu mego Potężne­
go Rozkazodawcy prosić Сіеііі e, W ihlki Monar» 
сйо ! puść w wieczną niepamięć wypadek , który

zasmucił? równie Dwór ftoesyyeki, jak i Dwór Per- 
ekij niecliay świat pozna, że, wśród nayokropniey- 
azego nawet wydarzenia , dway mądrzy Monar» 
сЬоч. те otwarcie się wytłumaczyli, a wszystkie nie- 
wyre/umienia, wszystkie podeyrzenia, znikły, i  
wszystkiemu pożądany koniec położono.

**Ja zaś, obrany do wstawienia s ię  za tą ttazną 
okolicznością» uznaję siebie bydź uszczęśliwionym 
do nay wyższego stopnia, zasłużywszy przed W aszą 
C esarSk ą  M ością , po wypełnieniu woli mojego 
Rozkazodawcy, utwierdzić na wieki dobrą zgodę 
między dwoma narodami» które sama Opatrzność 
powołuje do wzajemney przyjaźni niózachwianey*’1

Odpowiedź na ię mowę, m iana} tey&e audy~ 
encyi, przez F ice-K anclerza , w Im ien iu  Cesarza 
J egomości.

^Nayjaśnibtsży Cesarz J egomość rozkazuje 
mi zapewnić Waszą Wysokość, o tem zupełnetti za­
dowoleniu , z jakiem przyjął objaśnienia Wasze i  
oświadczenie prawdziwego smutku ze strony W a­
szego Monarchy.Ożywiany wspatiiałetni uczuoiamij 
Szach Jegomość nie mógł, zaiste! bez trwogi 
poglądać na bezprawie* którego celem było zer­
wanie związków przyjacielskich między dwóm* 
mocarstwami* jeszcze niedawno z Sobą uojednanemh 
Oznamionował on to przez wasze poselstwo * posel­
stw o, które powinno rozproszyć cień nawet wszelki» 
mogący zachmurzać wzajemne stosunki między 
Rossyą a Persyą,po tak smutnem wydarzeniu. Niech 
to zapewnienie będzie przez Was zaniesione Sza­
chowi Jegomości: niech zostanie on przez Was 
przekonany o niewzryszoney woli NayjaśnibY» 
szlgo Cesarza J egomości * względem zachowania 
nazawsze pokoju, oraz utwierdzenia węzłów przy­
jaźni i zgody sąsiedzkiej, szczęśliwie odnowionej 
w Turkmanczaju.

„ Wybór Wasżey Wysokości, do uczynieni* 
tych obj^nień, nader przyjemnym jeśt CesARZowt 
J egomość* W y raczcie o tem być przekonanymi 
przez te Uczucia, które teraz wyraziłem w imieniit 
NaymiłoścIwszego Mego MonarcUy.”

L isty oi> korpusu  k a u k a z k ie Go.
(z Ruskiego Inwalida).

Obóz nad Kar-s- Czajetn pod  wioską КоІаШІи, ó 
25 wiorst za  K ursem  p o  drodze do A rze ru m ,d . /Ś  
czerwca.

D. 8 czerwca* wojskom  naszym* stojąćym w- 
obozie pod Karsem, zapowiedziano pochód. Pó ł-  
kii dragonów Niżegorodzki, grenadyerów Gruzin* 
ski * 42gi strzelców, Doński Kozaków* wszystka 
artyllerya i parki ruszyły* pod dowództwem Je ­
nerał majora Xiążęcia Bekowicza - CzerkaskiegO^ 
*dla złączenia się Z oddziałem Jenera ła  P a n k ra ije * 
iwz.Sam GłównO-dowodzący, zć swoim Sztabem* pó* 
Został w  Karsie* oczekując nadejścia oddziału Je* 
tterała Murawjewct.

O trzy wiorsty od Karsu, przeszliśmy ptz66 
rzekę Kars-Czay, po moście murowanym, a potem, 
szliśmy W górę, lewym jey brzegiem. O 6 wiorst 
napotyka się zruynowafta wieś K ium bat , gdżł* 
zwracają nasię Uwagę rozWaliny kościoła Ormiań­
skiego, klóry,wnosząc z pozostałych wewnątrz kor* 
iiesów i różnych pr^Ozdobieri , był w  sWoim Cza­
sie dosyć okazałym-. Daiey, O wiorst 7 od Kiumbattł* 
leży drUga, lubo nieżruynowarta, zupełnie jednak 
spustoszona wieśMtiszaś.had niewielką rzeką* Oko» 
liczne jey pola Zasiane są zhożemj żdala w różnych 
m.ieyscach postrzegają się w ioski; kraina nie zdaj® 
się bydź pustynią* atoli nie widać ludzi* DrogA



porządną; na rzekach i strumieniach mosty muro­
wane, a nawet po mieyscach błotnistych drogi b ru ­
kowane. Mieszkańców nigdzie nie uyrzysz: wszy­
scy sic wynieśli:  Muzułman! do Arzerumu, Or­
mianie za K.ars.

Ode wsi Muśzas droga ciągnie się vv górę le ­
wym brzegiem Kars-Czajo; z pbu stron jey pod­
wyższa się położenie mieysea, albo wystawiaspa- 
dzistości gór, należących <lo odnóg pasma Sagan­
ługskiego; wierzchołki ich źrzódła pokryte są kup­
kami śniegu. O 7 wiorst od Muszasa napotyka się 
porządnie zabudowana wieś Ormiańska. Baynaa-

tu pozostało nieco mieszkańców pod obroną 
oficera kozackiego z komendą. Dom starszy wy mu • 
rowany, wysoki z drewnianym terrasem. Wieś 
ta  między irtnenu odznaczą się mnóstwem dźwigni 
czyli żórawi studziennych.

Chociaż do połowy w ziemi, zwyczajem tu ­
tejszym , dobrze atoli są zbudow ane z kamienia; 
i  widać, że mieszkańcy byli zamożni. Pola na około 
są zasiane zbożem. Stąd pozycya zaczęła bydź 
pagórkowata, i  droga szła z góry na górę. O cztery 
wiorsty ujrzeliśmy obóz woysk oddziału Jenerała 
Pankrątjew a : lewie skrzydło przytykało do wrsi 
Kotapłfl; czoło warowane było rzeką Kars-C/ay, 
która tu robi kręty  zawrót; prawe skrzydło roz­
łożone było na gói zystości brzegu. W idpk obozu 
zdała jest Wspaniały, mnóstwo namiotów, rozbi­
tych na czystey przestrzeni w linijach , wzdłuż 
dwóch blisko wiorst,stanowi wielki korpus wojsk; 
na prawem skrzydle kozacy i dragoni; na lewem 
inuznłmaiii; w środku i w rezerwie piechota ża r-  
ty lieryą  i u łan i .— Przypomniałem sobie natych­
miast pochody za granicą, we Erancyi i w Niem­
czech; tam mieliśmy na biwakach szałasze, a tu 
namioty : w mieyscach bezleśnych bardzo są o"ne 
użyteczne; rozbierają Lu na drwa ogrodzenia z 
rozwaiin wiosek pustych. Ale po tamley stronie 
Kars-Cżaju, góry paszha Saganługskiego są obsypa­
ne lasem; tam, mówią, kryją się Turcy po wąwo­
zach, które obwarowali okopami лѵе cztery rzędy, 
W  nocy w idąc ognie ich pikiet. Droga, nad któ­
rą  teraz leżymy obozem, idzie do Medżi - K udr, 
pierwszego miast za pasmem Saganługskiem.

Po południu przyjechał Główno-dowodzący 
ze Sztabem korpusu. Z prawego skrzydła objeżdżał 
on woyska po wszystkich linijaeh. Wystąpiono 
przeciw niemu poproslu, лѵ płaszczach, i powita­
no okrzykiem ara! Z wielą żołnierzami rozmawdął; 
byli też uradowani. Muzułmanom powiedział 
Hrabia, że się spodziewa po nich tyleż odznacze­
nia się, ile okazali ich towarzysze лѵ ostatniey roz­
prawie. Przez tłumacza odpowiedzieli: goloxvi
są do ostatniey kropli krew блл ą poświęcić' Za Mo- 
narplię. Chorągwie z Orłami Piossyyskiemi powie­
w ały  w ich szeregach|_xvielu starszyn ma nasze 
ordery za waleczność a odznaczenie się. Dziwna 
sprzeczność: wrogi chrześcian walczą przeci w s\Vym 
jednowiercom; prawdziwie dla muzułmanów przy­
szedł koniec ich świata.

z D. i i  nadciągnął Jenerał Mw*awjew ze swym 
7-wycięzkim oddziałem. Teraz u nas лѵ korpusie 
działającym przeszło 20.000 woyska liniowe­
go: i 4,ooo piechoty i do 6.000 jazdy, 80 dział. 
Porządnyto legion, z którym można dojść  do Tre- 
bizondu. W szystek korpus jest podzielonyW trzy 
kolumny: pierwsza, pod wodzą Jenerała M uraw - 
jew a , składa się z dwóęh ЬаІаІіопОлѵ półku Cher- 
sońskiego grenadyęróлv, Длѵоеіі batalionów Gru­
zińskiego grenadyeróлv) dwróch Er^wańskiego ka­
rabinierów, dwóch rot 4ogo strzelców; 8 dział ba- 
teryynych, i 4 lekkich i 6 łionno-kozackich; jazdy, 
dwa półki Dońskie kozackie Кагролла i 1’omina, 
a  trzeci półk Muzułmański. Druga kolumna, pod 
naczelnicDvem Jenerała Pcinkraljewa  składa się 
z dwóch batalionów półku połączonego, z batalio­
nu pólku Sewastopolskiego , batalionu Sarbazów 
Nachiczewańskich,batalionu 4 1 go strzelców,dwóch 
batalionów 42go strzelców, dvVóch Ьаіаіі полѵ pół- 
ku  Kabardyńskiego i baialionu pionierów; artyl- 
lery i 8 dział ba te ry jnych , 16 lekkich i 4 górne 
jednorogi. Jazdy, dwa półki Dońskie, kozacki Czar­
nomorski, i półk Naeiiiczewański lieygerli. Trze­

cia kolumna, pod dowództwem Jenerała Palow ­
skiego, składa się z półku Nizegorodzkiego dra- 
^ополѵ i połączonejr- ułanów, trzech JMuzidmań- 
skicli. i 12 dział arlylleryi konucy Kozaków Doń­
skich.

Co nas ma spotkać піелѵіапото; lecz ze­
braliśmy się w dobrym porządku i зхуколл no- 
ści. Zapasów żywności i wojennych mamy po- 
dostatkiem. W oyska porządnie są przyodziane i 
uzbrojone, syte i лѵевоіе; śpiewy i muzyka лѵ obo­
zie nie ustają, а оі'ісеголѵіе z niecierpliwością roz­
mawiają o pochodzie. ILI. R dze  ki.

I), л б  czerwca, Ila ssa n  K a le , o 5o wiorst od 
udrze rumu.

Siła oręża llossyyskiego i biegłość w  sztuce 
Avoyskowey naszego Wodza, przezwyciężyły pier- 
wszą za\vadę ze świetnym skutkiem. Donoszę wam
0 teraznieyszym wypadku, jak mi się zdarzyło sa­
memu. xvidzicć, słyszeć i uważać.

D. i 3 -czerwca, z obozu pod Rotarłu , wszy­
stkie woyska,- piechota, artyllerya i jazda z połu­
dnia Wyszły ku pasrnti Saganługskiemu; obłogi i 
parki pozostały na mieyscu. Dwie "drogi wiodły 
przez góry: lewa, na którey nieprzyjaciel nas ocze­
kiwał, była dogodnieyszą. Główno - dnwodzący, 
korzystając z tego, wysłał nią z częścią woysk J e ­
nerała Rurcow a , a z głównemi siłami sam poszedł 
drugą drogą , na prawo. Nieprzyjaciel, spotka wszy 
Jenerała Rurcowa  na pierwsze у drodze, rozumiał, 
że to są wszystkie nasze siły, i zwrócił na nie 
swą uwagę; lecz jakże się musiał zdziwić, gdy 
d. i4 uyrzał przeciw jeллгego swego skrzydła, ca­
ły korpus Jłossyan: pozostał mu jedyny środek, za­
jąć dogodną pozycyą, i na niey się obwarować. 
Tym sposobem, przez zręczne poruszenie i szyb­
kie przeyście pasma Saganługskiego, Główno-dob­
wodzący ominął лѵБгеікіе przeszkody, jakie tylko 
mógł nam zastawić nieprzyjaciel w górach, okry­
tych lasem, broniąc wąvvoszovv.

D. 16 obłogi i parki złączyły się bez prze­
szkody z korpusem. Nieprzyjaciel kusił się zbijać 
nasze przednie poczty na іелѵѵт skrzydle, ale na- 
próżno. W arow ny jego obóz leżał w blizkośei za 
górami; było w nim woyska <10 5o,ooo. Po połu­
dniu Główno-dowodząćy,лvziąлvszy pięć batalionów 
piechoty, wszystką jazdę lekką i artylleryą lyonną, 
poszedł od lewego skrzydła, clla bbey rżenia pozycyi 
meprzyjacielśkiey. Turcy, zająwszy drogę- arzc- 
rumską, mocno się ufortyfikowali: p rane  ich skrzy­
dło przytykało do pasma gór, gdzie лѵіеікі kurhan 
był uzbrojony bateryami; czoło, zasłaniało się g łę ­
bokim wąwozem leśnym, i podwóynym okopem, 
a lewe skrzydło ^przypierało do nieprzystępnego 
ni wiska. Po niewielkiem odstrzelaniu z obnstron, 
Główno-doлvo{izący, widząc niemożność аііаколѵа- 
nia nieprzyjaciela w tey pozycyi, odszedł гполѵц 
na mieysce; lecz Turcy spodziewali się napadu, nie­
zawodnie nazajutrz, i zrobili przy!goto>vania.

D. 17, Głównodowodzący wysłał Pólkowni- 
ka 'Fryderyksa) 7. półkiem Erywańskim karabi- 
nierów, ze 4 irja działami i dwoma potkami jazdy 
lekkiey, z prawego skrzydła, celem rekognosko- 
wania pozycyi, mając zamiar z tey strony zbli­
żyć się do nieprzyjaciela. Turcy tu ,  лѵ liczbie 
2000, rozłożeni byli na wzgórzach spadzistego brze­
gu rzeczki, która w tyle ich przerzynała się z gór 
do Агахи. Oddział nasz ostatecznie się zbliżył, 
dozwalając półkowi muzułmańskiemu ucierać się 
z jeźdźcami tureckimi. Nieprzyjaciel cofał się 
aż do górzystości; lecz tu piechota jego , zasiadł- 
szy za kamiennym галѵаіет , zdawała się mieć 
zamiar trzymania się, chociaż nie miała żadney 
przy sobie armaty. Przez taką nieostrożność wszy­
stek oddział Turków prędko został wyparowany
1 rozproszony. Na zawał poślini byli strzelcy, któ­
rzy go obchodzili i zbliżali się pod zasłoną swey 
arlylleryi. Tymczasem , ponieważ T urcy  wzma­
gali swe odstrzeliwania z zawału ; lekka nasza ja­
zda przestawszy się ucierać, zbliżyła się kolum­
ną do będących w zasadzce. W tem  strzelcy, zo -  
krzykietu ura! wpadli na zawał, Turcy umknęli, 
a Muzułman! nasi, pognawszy się za uciekającymi,



spędzili icli zo spsdzistości do wywozu, przy ozem 
położyli na roieyscu do 5o ludzi, odebrali g cho­
rągwi i przyprowadzili 70 jeńców tureckich.

Odessa dnia 1 o sjcrpnia.
(Journal d’Odessa.)

D. 8 t. m. przybyły do portu naszego z Sy-  
znpolu luger Szeroki i z Foros zafraktowany od 
skarbu okręt kupiecki K ariklea, Na pierwszym 
z tych statków znayduje się Jenerał - Porucznik 
W ieljaminow^ na drugim Aiijutant Wodza Naczel­
nego 2giey Armii, Porucznik A ndro  , który wy­
jechał z główney kwatery d. 1 sierpnia, pod wa- 
rownem miastem Śliw n o , wziętem przez nasze 
woyska, a którego klucze razem z chorągwiami 
przywiózł tu P. Andro) dla przesłania do J ego Ce­
s a r s k i  e r  Mości. r

— Zgromadzenie tuteysze Żydów ofiarowało 
na rzecz ubogiey spótbraci swojey, doznającey te­
raz niedostatku przeżywienia się, 4,533 ruble. Na 
tenże cel kupiec tiileyazy, L anda , ofiarował 260 
rubli. Zwierzchność rnieyseowa a wdzięcznością 
uwiadamia o tem publiczność.

— Druga połowa tego tygodnia również była 
szczęśliwa dla miasta naszego* jak i pierwsza : żaden 
przypadek wątpliwy choroby niezmieszał nam spo- 
koyności. W e wsiach Kujalniku  umarło z zara­
zy jedno dziecię; zachorowało dwoje. W  Usato- 
wych-Chutorach  dwóch zdarzyło się chorych, a- 
le umarłych nie było.

P r o g r a m m a .
Zaproszenia do składania o fiar na m ający  

się wznosić pomnik na rózwalinach Cherso- 
nezu-Tauryckiego, gdzie się odbył chrzest s. J£ią- 
zęcia W łodzim ierza .

Jakkolwiek bogate są dzieje nasze w znamie­
nite w y p ad k i , które posłużyły ku utwierdzeniu 
na niewzruszonym fundamencie i wsławieniu uko- 
chansy Oyczyzny naszey przez Boga, błogósławio- 
ney Rossyi; żaden z nich atoli tak dzielnego nie 
miał wpływu na jey pomyślność i sław ę, a nastę­
pnie, żaden też dla każdego prawdziwego syna Oy­
czyzny i dobrego chrześcianina nie moźę być tak 
miłym, jak wprowadzenie Religii Chrześcijańskiej.

Wiadomo wszystkim, iż sprawcą tego pa­
miętnego wypadku był ś.Równy z Apostołami Xią- 
Sę W łodzim ierz ; oświecony światłem nauki Chry­
stusa. w starodawnym Chersonezie - Tduryckim , 
sam potem oświecił Słowem Ewangelii wszystkie 
podległe sobie narody : ale zapewne nie wszyscy 
wiedzą, iż tego znamienitego miasta, która dla Ros­
sy! było, że tak powiedzieć mohia, kolebką wiary 
cli rześciańskiey, a znaydowało się nie daleko od 
Sewastopola , pozostaje teraz tylko nieco godnych 
użalenia rozwalin.

Miasto, które było świadkiem tak dobro­
czynnego dla Rossyi wypadku, dzisia atoli nie jest 
oznamjonowane żadnym , godnym siebie pomni­
kiem , który zdawałby się być tym potrze­
bniejszym, iż rozwaliny tego m h sta ,  stopniami 
przez czas niszczone, mogą całkowicie zniknąć, 
tak, iż ciekawy badacz nie znalazłby ani śladu by­
tności znamienitego niegdyś miasta.

Nikołajewski i Snwastopolski Gubernator 
W ojenny, ograniczywszy z początku wszystkie 
swojo w tey mierze działania zaleceniem mieysco- 
wey w Sewastopolu Zwierzchności, o naznaczenie 
dozoru nad ostatkami tych rozw&lin , iżby zapo- 
biedz dalszemu ich zniszczeniu, widząc atoli w 
późniejszym czasie , z jaką gorliwością wszystkie 
stany Państwa przysląpiły do składania ofiar na 
wzniesienie budowli, przeznaczających się ku wsła­
wieniu w potomne czasy znakomitego zwycięstwa 
na polu K ulikow em , odniesionego nad Talarami 
przez Wielkiego Kiążęcia Dymitra Joannowicza , i 
dla tego nie wątpiąc, iżby pomnik , mający wska­
zywać mieysce , z k tórejh zabłysła dla nas zorza 
praw dziw ej Religii, nie stał się godnym, jeżeli nio 
wielkich, ledy przyoaymniey takichże ofiar: rozpo­
czął korrespondeucyą z P. Prezydentem C e s a r ­
s k i e j  Akademii kunsztów > względem projektu 
pomnika ; a gdy w Bogu spoczywającemu C e-

, f
s a r z o w i , A l e x a n d r o w i  P a w ł o w i c z o W l f  podobało 
się było, w roku 1826, odwiedzić Sewastopol, prze­
to Może P. Wojenny Gubernator miał szczęście o- 
sobiście złożyć N a y j a ś n i k y s z k m u  P a n u  o tym zą- 
miarze zapiskę, która, zasłużywszy na Monarszą, 
uwagę , w tymże czasie , przy N a y w y z -  
s z y m  rozkazie» przesłaną była od P. Naczelnika 
Sztabu Głównego, do byłego Ministra oświecenia 
narodowego, w celu podania jey do rozwagi Aka­
demii kunsztów i doniesienia o tem N a y j a ś n i e y -  
szjsm u  C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i ,

Odbywana w poźnieyszym czasie korrespon- 
deneya, dla zebrania potrzebnych^ w tey mierze 
wiadomości, a w szczególności, względem rodzaju 
pomnika i ułożenia jego planu , była przyczyną, 
iż wspomniany zamiar aż dotychczas rozpoczętym 
nie został. Teraz zaś, po przełożeniu C e s a r z o w i  
J e g o m o ś c i , przez Ministra oświecenia narodowego, 
ułożonych przez Członków Akademii i innych zna­
nych architektów, projektów pomnika. N a y j a ś n i e y -  
szy  C e s a r z  J e g o m o ś ć , rozpatrzywszy je, N а у  w y- 
ż e.y rozkazać raczy ł , iżby na pierwszy raz wznie­
siony był obelisk , podług jednego z rysunków 
członka akademii , B e r e tt i , co do kosztu ma­
jący taniey wynosić; przytem takoż, oświadczając 
zezwolenie na otworzenie w calem Państwie zapi­
sów,do zbierania ofiar, N a y w y z e y  oświadczyć 
raczył, że, jeśli kapitał tak się powiększy , iż bę­
dzie zostawała jego znaczna reszta, po Wzniesieniu 
obelisku) w tedy się postanow i, co można będzie 
jeszcze wystawić przy tym pomniku.

Tak  więc „ na osnowie tego postanowienie,' 
wzywają się wszyscy gorliwi Synowie Rossyi i  
prawdziwi Chrześcijanie do współuczęstnictwa 
w tym patryotycznym zamiarze, dążącym ku  wsła­
wieniu jednego z naypamiętnieyszych i naydobro- 
czynnieyszych wypadków naszych , z tem , iżby 
mająca zbierać się z dobrowolnych ofiar summa, 
była przysyłana do Expedycyi Podskarbstwa Czar^ 
no marskiego, do miasta JSikołajewa.

P  R U S S Y.
B erlin  dnia -ig sierpnia .

(e Gazety Warszawskiej) .
Wiadomości ze Stam bułu  nie czynią jeszcze 

nadziei pokoju; wszelako twierdzą niektórzy, i£ 
woyna nie długo jtiż trwać może, albowiem skarb 
Porty  jest wycieńczony. Cło na D una ju , cło na 
Bosforze i przy Dardanellach, oraz pogłówne od 
G reków , stanowią największy i prawie jedyny 
dochód Sułtana. Ostatnie nie płaci się już od lat 
8, a dwa inne ustały od lat 2.

Nie dawno przybyło do tutejszego banku, 
k ilka worków z pieniędzmi tureckiemi , k tóre  
zapewne jako zdobycz wojenna zostały tu  prze- 
dane, a teraz mają bydź stopione. Pieniądze te  
są małe, ze złym stęplem. Na jedney stronie wi­
dać cyfrę Sułtana, a na d rugie j jest napis tu rec­
ki, prawie nieczytelny.

Gazeta Rządowa P ruska  p isze , iż wiado­
mość o istnieniu Jezuitów w  prowincjach P r u ­
skich nad Renem  jest zupełnie bezzasadną.

— D nia 28 —
JJ .  CC. W  W . W ielkie Xięźne Rossyyskie* 

H E LEN A  i M ARYA, przybyły wczora do tutey- 
szey stolicy, i zajęły przysposobione dla nich po­
koje w zamku Królewskim.

A n g l i a .
L o n d yn  dnia 16 sierpnia .

(s Gazety Wanzawsfciey.)
Niektórzy officąrowie angielscy, znajdują­

cy się na stałym lądzie, otrzymali rozkaz powró­
cenia do oyczyzny. W  mennicy xvidać w ie lką  
czynność. Słychać, iż załogom w Jdull, P lym o u th  
i P ortland  kazano zebrać się w Portsm outh.

Młoda Królowa Portugalska odwiedziła n ie ­
dawnie Xiążęcia K larencyi.

Margrabia Barbaceria i Hrabia Sam soe  za­
mówili w P ortsm outh  pokoje dla Cesarzow ej 
Brezytiyskiey i K ró low ej  Portugalskiej.

Okręty liniowe Gloucester i M elvilte  po-
(5)



płyną na morze Śródziemne, dla zastąpienia tych,  
Które niedawno ztamtąd wróciły.

doniesienia z Irlandyi są w  ogólności za­
spakajające.

Słychać  ̂o podróży Monarchy naszego do 
P a ry ża  w miesiącu październiku, co Król Jmc 
miał przyrzec Xięciu Orleanu.

I ---------------
A D 8 T R Y A.

W iedeń  dnia ig sierpnia .
Vice-Hrabiowie Caram an  i  de la Redorte  

przybyli ze Stam bułu  do tuteyszey stolicy.
Dnia 3o z. m. wieczorem, dało się uczuć w 

JYeusohl (w Węgrzech) trzęsienie ziemi, które je­
dnak nie zrządziło szkody. Nazajutrz była w ie l­
ka  burza z ulewą.

T  V R C Y A.
Od granic tureckich 8 sierpnia.

L isty  z A le x a n d ry i  pod dniem 10 lipća do­
noszą, iż Ѵісе-Król Egipski zgromadził w tame­
cznym porcie flottę swoję dla przewiezienia w o j­
ska do Sm yrn y , gdy atoli odebrał wiadomość o 
powstaniu W ehabitów, wydał przeciwne rozka­
zy, i chce użyć swego woyska na ich podbicie. 
Zmiana ta zamierzoney wyprawy mieć będzie 
niepomyślny w pływ  na działania wojennie T u ­
reckie w Europie, ( fi . W .)

A d r y a n o p ó l .
(s Gazety Sanktpetersburskieyj.

A dryą n o p o l, po turecku E rdene  , główne 
miasto Kumelii i druga stolica Cesarstwa Turec­
kiego, nad zbiegiem rzek: A rd y , Tańczy  i M a ry - 
t y ,  wziął swoje nazwisko od Cesarza A d ry a n a $ w 
starożytności zaś nazywał się (Jskadamą i był głó- 
wnem miastem Beesów. W historyi wojen A d ry -  
ahopol znany jest z oblężenia Gotów po klęsce, 
poniesionej pod jego murami, oraz ze zdobycia 
przez Turków, za Sułtana A m u ra ta  1 , w roku 
i 36o. Leży na siedmiu niewielkich pagórkach, 

ośród prześlicznej równiny, i przesirzenią nie 
ardzo ustępuje Konstantynopolowi; jeszcze od cza­

sów Rzymian ufortyfikowany jest mufami i wie- 
iami, i ma bram l i .  Oprócz tego, w środku mia- 
8ta wzposi się zamek cawordścienoy z wielu w ie­
żami, z których cztery kątowe są większe i wa- 
rownieysze, aniżeli inne. Znaydują się tu dwa 
jiałace cesarskie^ stary i nowy; pierwszy zbudo­
wany przez A m u ra ta  I t zdobywcę, a rozprze­
strzeniony przez M ussę, Syna R a ja ze id  I , i So- 
l im h n a l.  Ogród cesarski, wzdłuż rzeki Tunczy , 
także założony przez A m u ra ta  1 , a ozdobiony za 
Solim ana  jTrozkosznemi domkami, altanami i fon­
tannami. Jeszcze więcey łożył około niego sta­
rania M oham ed 1 P , który większą część Życia 
jprzepędził na polowaniu w okolicach A d rya n o - 
pola  i wzniósł takdi nowy pałac. Zoayduje się 
tu 4o m eczetów, z których kilka bardzo są go­
dne uwagi. Meczet A m u ra ta  11, znany jest pod 
imieniem Ucz Szeryfa , z pięcią bram i pięcią ko­
p a ł, ozdobionemi wicią prze w у bornych napisów 
i  malowaniami. Ma długości 100 stóp , a szero­
kości з 5о. Lecz szczególniej godnym jest uwagi 
jego przedsionek , długi stóp ю о , a szeroki aod, 
z aostą kopułami, wepierającemi się na 70 kolum­
nach, % preewybornego granitu i marmuru, przy­
wiezionych tli z rozwalin A te n  i Cycyku* Po­
sadzka wyłożona jest różnokolorowym marmu­
rem, a pośrodku snaydnje się wodozbiór, po kątach 
zaś 4 minarety. Zbudowanie tego meczetu koszto­
wało 3 miliony, 5kroć sto tysięcy piasirów. Me­
czet Selima 1 1 , zaczęty był w roku i 564, dla 
iiisżczenia się же ślubu, po Zawojowaniu wy­
spy C ypru , a dokończony za Solimana 1 , przez 
znamienitego Sinana  (*) ; formuje zupełny kwa-

(*) Ten doskonały architekt s ta ł się sław nym

drat o 180 stopach, i ma kopułę, która, jak роіѵід- 
dafą, wyższa je Mt od kopuły me-1< t u , { ' i y  .-kiegd. 
Gs wiec1 na w dniu a 5 ot i ą <. k < i a r;, , я podczas uro­
czystych nocy R mazana ііі,_ооілшр, sprawiedli­
wie zasługuje na pizystosu ллміе doń m pisu t K ora­
nu, wyrażonego na luek tó ijch  oknach: R óg Jest 
św iatłem  nieba 1 ziemi. Wszys.k ie napisy są u- 
czynione ręką /Zassana Celebi, który, zt panowa­
nia Solim ana , wyrównywał w szUice p«ękoego pi­
sania znamienitemu Karagisśerowi, i po ukończe­
niu w t \m  meczecie mistrzów skiego swego dzie­
c i  oślepł od wpadłego mu w oczy kawałka ud* 
pna. Przedsionek (Harem), podobnie, jak s«,m me­
czet, zawiera 180 stóp kwadrstowych (w kwadrat) 
i ozdobiony jest 4 minaretami i з 4 kopułami, wspaf- 
teoli na 26 kolumnach Z bardzo pięknego grani­
tu- i marmuru; Kopuły  tsk meczetu jako i przed­
sionka pokryte są ołowiem, a tego ostatniego we­
wnątrz wyłożone jeszcze kamieniami różr.okoloro- 
w-erai. Na wybudowanie tego meczetu użyto dd
12,880,000 plastrów. Między rózbemi koJlegiaroi 
(Medreśse) znakomitsze śą, zbudowane przez Suł­
tanów: A m u ra ta  1 , M oham m eda 1  i A m tira tU  

Wiele z nich fundowali obywatele prywatni; 
Mocasterów liczy się 7; W  jednym z n>ćh, na­
zywanym m onasterem  zapaśników  (Pegliwana Ы), 
każdego tygodnia odbywają się ćwiczenia zapaśni­
cze, a w drugim, Szeich-A bdcł-K adirze, każdego 
piątka, pfzy wzywaniu A l t y , pląsy i muzyka. L i ­
czba karawanserajów i chanów (rynków) wynosi 
do 53» 2pomiędzy których głóWny, Bezestan, ma 
sześć tysięcy sklepów; Oprócz teg o , w mieście 
znaydtują się różne rynki (czarszu)» między któ- 
remi godzien jest uwagi, założony przez A li-R a -  
szę. 1  pomiędzy mostów odznacza się zrobiony 
nad zbiegiem trzech rzek, wyżey wspomniał- yćh, 
jeden * naypięknieyszych w cesarstwie tUreckiera. 
Budował go za Moharrteda l lg ie g c  , M iga łbey , 
a dokończony za lb r u h im a , w rukn 164o. Go-” 
dzień takoż uwagi most Baja%eta I I ,  na rzece 
T u n c z y , 0 jedney arkadzie. Pomiędzy róźuemi 
zakładami dobroczyntłerni,zasługują na uwagę szpi­
tal i szkoła sztuki lekarskiey, przy meczecie R a -  
ja ze ta  I I ,  gmach bardzo piękny, z kopułami, o- 
grodami, wodozbiorami, fontannami 1 bCgstenu 
funduszami na rzecz chorych; pomieszanych zmy­
słów; ludzie by wali tii przedtśm okowywani w łań­
cuchy złote i srebrne i utrzymywani w sposób n a j ­
lepszy. A dryanopol opatrywany jest wodą słodką 
za pośrednictwem wodociągu Solimana,z rzeki M a -  
гУ°¥ъ spławney tylko dla mniejszych statków wio - 
słowych} zostaje w czynnej kommumkacyi z mia­
stem nadmorskićth Enofy leżącem nad uyśćiern te j  
rzeki i stanówiąceni jakby przystań A dryahopo-  
la. Głównemi produktam i, któremi to miasto 
prowadzi znaczny handel, są: mydło; woda róża­
na, oliwa różana, safian czerwony i pigwy. M y­
dło tuteysźe nie Ustępuje w dobroci syry jsk ie­
mu ; woda różane egipskiej, a mydło różane per­
skiemu; z pigwy robią konfitury przewyborne, po­
czytywane na równi z amazyyskiemi. Ż tutejszych 
rzemieślników odznaczają się naybardzieyi garba­
rze, karetnicy i krawcy. Handel zwabia tu mnó« 
Stwo ludźi różnych krajów. Rezyduje tu biskup 
grecki. Okoliczna, bardzo żyzna, kraina opatruje 
miasto nader obficie wszystkiemi polrZebąrni ży­
wności. W ino tuteysż.e poczytywane za .іауіернгё 
W całey Turcyi; A dryanopo l słynie przy jemnrścią 
swegb położenia mieyscowego i pięknością dzie­
wic, często wychwalatią przez r уmotworców tu­
reckich. Liczba mieszkańców wynosi do ioo,odd.

p rzez  zbudowanie 4y  meczetów, i 4o kaplic'
(Mezd&idów), 5o rynków  (chanów), i 4o sera­
jów , 120 mostów , 7 wodociągów i mnóstwa 
gmachów pryw atnych . Głóifrherńi jego sztu­
ki pom nikam i są: m eczety  Suleymana i  Sztt* 
zade w Konstantynopolu.

Pot^olcno drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Jn d rtey  Blicharski Rzeczywisty Radca S ta n u ‘d  K aw dlef4

w Drukarni Redahcyi,


